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Plakat Frontu Jedności Narodu skierowany do młodzieży.

Posiedzenie Rady
Budownictwa RWPG

U ulowa

rozwojowi

prace

W związku z wycofaniem 600 żołnierzy USA

Manewr maskujący 
okupację Dominikany

Nowojorski korespondent TASS donosi:

Wycofanie z Republiki Do­
minikańskiej 600 żołnierzy pie 
choty morskiej USA, według 
samej prasy amerykańskiej 
bynajmniej nie może być o- 
ceniane jako krok w kierunku 
przerwania zbrojnej interwen­
cji w malej republice latyno­
amerykańskiej. Jest to tylko 
jeden z manewrów USA, ma­
jący na celu zamaskowanie o- 
kupacji Dominikany za pomo­
cą flagi Organizacji Państw 
Amerykańskich.

,New York Herald Tribu- 
ne” wzywa do skorzystania ze 
wspólnej okupacji Republiki 
Dominikańskiej, jako z pre­
cedensu do utworzenia „sta­
łych wojsk OPA”, które moż­
na by było szybko wysyłać w 
celu zdławienia ruchu narodo­
wowyzwoleńczego w innych 
rejonach Ameryki Łacińskiej.

Generał Imbert niewątpli­
wie ma poparcie pewnych 
wpływowych kół amerykań­
skich, politycznych i finanso­
wych, które nie ukrywają 
swych sympatii dla dyktator­
skich rządów w Ameryce Ła­
cińskiej, jako najpewniejszej 
gwarancji interesów USA ną 
tym obszarze. Z drugiej stro­
ny, nie ulega wątpliwości, że 
Imbert jest marionetką ame­
rykańską.

Istnieje wreszcie w Waszyng 
tonie pewna grupa, która opo­
wiada się za utrzymaniem o- 
becnego stanu rzeczy w Do­
minikanie pod powiernictwem 
OPA lub grupy polityków po­
łudniowoamerykańskich do 
czasu przeprowadzenia pod ich 
kontrolą wyborów. (PAP)

W dniach od 17 do 22 bm. 
obradowała w Lipsku Stała 
Komisja RWPG do Spraw Bu 
downictwa.

Komisja zatwierdziła głów­
ne kierunki swej działalności 
na okres 1966—70, plan per­
spektywiczny koordynacji ba 
dań naukowo-technicznych za 
ten okres oraz projekt planu 
pracy na rok 1966. (PAP)
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Na listach kandydatów do Sejmu
W niedzielę społeczeństwo powoła w głosowaniu nowy 

Sejm PRL. W jego skład wejdzie 460 posłów, wybranych 
spośród 616 kandydatów, umieszczonych na wspólnej liście 
Frontu Jedności Narodu. Figurują na niej reprezentanci 
wszystkich środowisk i zawodów. Są kandydaci — członko­
wie: PZPR, ZSL i ŁJ, bezpartyjni przedstawiciele społe­
czeństwa, a wśród nich reprezentanci ugrupowań katolic-katolie-

Korespondent AFP pisze z 
Dominikany, że tamtejsza, po­
wstająca pod rozkazami gen. 
Imberta policja, przeprowadza 
w całym kraju liczne areszto- 
Wania. M. in. w mieście San 
Pedro de Macoris aresztowa- 
n° ojca, jednego z wysoko po­
stawionych współpracowników 
PPlk. Caamano. Aresztowanym 
Wst Mont es Arache, którego 
syn dowodzi jednym z oddzia- 
iow powstańczych.

. Waszyngtoński 
dent PAP, red. H 
sze:

korespon- 
Zwiren, pi­

Kilka . przyczyn 
a to, że sprawa utworzenia 

" koalicyjnego” w Domi- 
kanie znajduje się obecnie 

d hucznym impasie, spowo- 
wanym względami taktycz- 

no'P°l i tycznymi.
al °. Pierwsze, w łonie samej 

^inistracji USA istnieją du-
Si rozbieżności, koncentrujące 

v Wokół osoby Antonio Guz- 
r aa> typowanego na szefa 
„A. Oraz w°kół składu jego 
ko pne^u' Kampanię przeciw- 

Liuzmanowi prowadzi prze- 
l .Wszystkim wywiad amery- 
n ,.s? tCTA), ambasador Ben- 
n * za$tępca sekretarza sta- 
cZvJ<?nn.- Wszyscy oni przy- 

do interwencji w 
jo nękanie, informując John 
now r1ak°by Komuniści opa- 
z3 Boschem. 0P°WiadająCe

złożyło się

święto Afganistanu
°Kazji święta narodowego 

27^n*s^anu> przypadającego 
p przewodniczący Rady 
st<) Wa Edward Ochab wy- 

denesze gratulacyjną 
k ^rola Afganistanu — Mo­

nada Zahcra Szacha.PAP

kich.
Wśród kandydatów znajdują 

się czołowi działacze partii: — 
Władysław Gomułka (okręg 
Warszawa — Praga), Edward 
Ochab (Katowice), Józef Cy­
rankiewicz (Kraków), Edward 
Gierek (Katowice), Stefan Ję- 
drychowski (Szczecin), Zenon 
Kliszko (Gdynia), Adam Ra­
packi (Wrocław), Marian Spy­
chalski (Poznań), Ryszard 
Strzelecki (Płock), Eugeniusz 
Szyr (Bydgoszcz), Franciszek 
Waniołka (Kielce),

W poszczególnych okręgach 
kandydują czołowi działacze 
stronnictw: prezes NK ZSL — 
Czesław Wycech (w Okręgu 
Siedlce), wiceprezesi NK — 
Józef Ozga-Michalski (Warsza 
wa) i Bolesław Podedworny 
(Łomża), przewodniczący CK 
SD, prof. Stanisław Kulczyń­
ski (Wrocław), wiceprzewodni­
czący CK — Włodzimierz Le­
chowicz (Grudziądz), Leon

Konferencja naukowa 
poświęcona rewolucji 

1905 r.
W czwartek w siedzibie In­

stytutu Historii PAN w War­
szawie rozpoczęła się dwu­
dniowa konferencja naukowa 
poświęcona rewolucji 1905 ro­
ku oraz niektórym proble­
mom historii Austro-Węgier z 
końca XIX i początków XX 
wieku. Obrady otworzył se­
kretarz naukowy PAN prof. 
dr Henryk Jabłoński. (PAP)

Dwóch przewodniczących 
boliwijskiej junty wojskowej
Jak podają z La Paz, dowódca sił zbrojnych Boliwii, gen.

Alfredo Ovando, mianowany 
rządzącej junty wojskowej.

Będzie on dzielił to stanowi­
sko z gen. Rene Barrientosem. 
To niezwykłe rozwiązanie 
(dwaj przewodniczący równo­
cześnie), znalezione zostało w 
związku z tym, że autorytet

został współprzewodniczącym

Chajn (Łódź) i sekr. 
— Jan Karol Wende 
wa).

gen. CK 
(Warsza-

Na listach kandydatów znaj 
dują się także wybitni działa­
cze państwowi, a m. in. pre­
zes NIK — Konstanty Dąbrów
ski (Okręg Iława) 
członków rządu.

szereg

We wszystkich 80 okręgach 
wyborczych widnieją na li­
stach FJN nazwiska przodują­
cych ludzi z różnych dziedzin 
gospodarki. Na podkreślenie 
zasługuje wzrost liczby robot­
ników, zatrudnionych bezpo­
średnio w produkcji. Ogółem 
do Sejmu kandyduje 93 robot­
ników, pracujących w prze­
myśle, górnictwie, komunika­
cji, budownictwie. Wśród kan­
dydatów znajduje się 48 inży­
nierów i techników, kilkuna­
stu kierowniczych pracowni­
ków wielkich przedsiębiorstw, 
zakładów i instytucji.

Szeroko reprezentowana jest 
wieś — kandyduje 90 chłopów 
i 26 specjalistów rolnych.

W Sejmie zasiądzie też spo­
ra grupa działaczy rad naro­
dowych.

Na listach wyborczych znaj 
dują się czołowi działacze ru­
chu zawodowego m. in. czło­
nek Biura Politycznego, prze 
wodniczący CRZZ Ignacy Lo- 
ga-Sowiński (okręg Łódź). 
Ruch zawodowy reprezentują 
również aktywiści ogniw związ 
kowych w kilku kluczowych 
zakładach przemysłowych.

GZP WP gen. dyw. Józef Ur­
banowicz, szef Zarządu Sztabu 
Generalnego WP gen. dyw 
Grzegorz Korczyński, dowód­
ca Marynarki Wojennej, kontr 
admirał Zdzisław Studziński 
dowódca Warszawskiego OAV 
gen. dyw. Czesław Waryszak.

Ruch młodzieży reprezentu­
ją m. in. przewodniczący za­
rządów głównych: ZMS — Sta 
nisław Hasiak i ZMW — Ka­
zimierz Barcikowski.

Ponad 250 kandydatów po­
siada wykształcenie wyższe.

Przeglądając listy kandyda­
tów, można stwierdzić, że więk 
szość — to ludzie, którzy w po 
przedniej kadencji nie byli po 
słami. Ponownie ubiega się o 
mandat poselski 230 osób.

, PAP

Rezolucja księży 
członków „Caritas"

Księża-członkowie Zrzesze­
nia „Caritas” w Poznaniu pod 
jęli 19 bm. następującą rezo­
lucję:

My, księża — członkowie 
Zrzeszenia „Caritas”, docenia­
jąc dotychczasowe osiągnięcia 
PRL i solidaryzując się z pro­
gramem Frontu Jedności Na­
rodu, zebrani na posiedzeniu 
w dniu 19 maja 1965 r. w Po­
znaniu, uroczyście oświadcza­
my, iż w dniu 30 maja 1965 r. 
nie tylk? sami pójdziemy do 
urn wyborczych, ale i jedno­
cześnie zachęcimy wszystkich 
wiernych do spełnienia obywa­
telskiego obowiązku przez 
oddanie głosów na kandyda­
tów Frontu Jedności Narodu.

PAP

Gdy pójdziemy do urn wybor­
czych, głosować będziemy nie 
tylko ZA socjalizmem, za pro- 
qramem wyborczym Frontu Jed­
ności Narodu, którego realiza­
cja oznaczać bedzie dalszy roz- 
wói kraju. Glosować będziemy 
również PRz.LCiV/KO siłom, któ­
re praana zahamować toczące sie 
koło histerii. Tak ło już jest, że 
gdy przystępuję sie do nowych, 
postępowych przedsięwzięć, od- 
zywaia sie głosy zwolenników 
starego ładu. •

Tak było i jest również w na­
szym kraju. Przypomnijmy sobie: 
v/ pierwszych latach po wojnie 
działała przy pomocy legalnych 
oraz •nielegalnych środków po­
lityczna i ideologiczna opozycja 
wspomagana zbrojna dywersja, 
wspomagana bardzo czesfo z za­
granicznych, wrogich nam ośrod 
ków. Żerowała ona na nacjona­
lizmie, nieufności do sąsiadów, 
występowała przeciwko uspo­
łecznieniu środków produkcji i 
reformie rolnej. Lała biegły i 
coraz bardziej oczywiste sie sta­
wało, że wrogowie przemian w 
naszym kraju, ponoszą klęskę. 
Osiągnięcia władzy ludowej w 
Polsce były tak oczywiste, że lu­
dzie początkowo v.'ahaiacy sie, 
a nawet wrogo do socjalizmu na­
stawieni — coraz szerzej włącza­
li sie w nurt przemian.

Nie oznacza ło oczywiście, że 
wróg — nie mogąc znaleźć lijcz-
nych zwolenników przesłał
istnieć. Próbuje on z zewnątrz 
kraju w dalszym ciągu oddziały-
wać na świadomość narodu.
Przeznacza ogromne środki ma­
terialne na wojnę psychologicz­
na, finansuje „Wolna Europę",
paryska „Kulturę" 
nych ośrodków.
cami narodu, tam 
niejednokrotnie

Miedzy zdraj- 
załrudnionymi,
dochodzi

sprzeczek, obrzucają sie
do

wza-

23 osoby to działacze

Aresztowanie 
6 ludobójców 
b. oficerów SS

Pod zarzutem udziału w maso­
wej eksterminacji ludności U-kra- 
iny w okresie okupacji areszto­
wano w ostatnich 2 dniach w He­
sji, Badenii-Wirtembergii i w pół­
nocnej Nadrenii-Westfalii 6 b. ofi 
cerów SS.

Jak oświadczył we Frankfurcie 
n/Menem prokurator generalny 
Hesji, aresztowani należeli do osła­
wionego „Sonderelnsatz-Komman- 
do IV”, którego zadaniem było li 
kwidowanie na tyłach VI armii 
Wehrmachtu” potencjalnych prze 
ciwników” reżimu hitlerowskiego, 
przede wszystkim Żydów i ra­
dzieckich komisarzy politycznych. 
Liczba ofiar tej terrorystycznej 
jednostki SS określana jest wg 
dotychczasowych dochodzeń, na 
80.000 zamordowanych.

Szóstka aresztowanych zbrodnia 
rzy, których nazwiska utrzymy­
wane są na razie w tajemnicy, 
brała również udział w masakrze 
w Babim Jarze, pod Kijowem, 
gdzie w dniach 29 i 30 września 
1941 r. hitlerowcy wymordowali 
33 771 Żydów, a następnie en 
wąwóz wysadzili w powietrz^

Barrientosa, który poprzednio 
był wyłącznym kierownikiem 
junty, został „śmiertelnie u- 
godzony” z chwilą, kiedy wy­
dał on wojskom rozkaz zaata­
kowania kopalni.

Komunikat o mianowaniu 
współprzewodniczącego junty 
opublikowany został w La Paz 
po zawarciu porozumienia w 
sprawie rozejmu między woj­
skami rządowymi a górnika­
mi. W porozumieniu tym wła­
dze zobowiązały się wycofać 
żołnierzy z terenu kopalń.

W niektórych kopalniach 
wznowiona została już praca. 
Podjęli pracę robotnicy fa­
bryczni La Paz. Jednakże w 
niektórych rejonach, jak na 
przykład: w Catavii, Śiglo II, 
wojsko nadal stara się opa­
nować kopalnie. (PAP)

Francja potępia 
interwencję USA
Rząd francuski potępia inter­

wencję polityczną i militarną 
Stanów Zjednoczonych w spra 
wy wewnętrzne Republiki Do­
minikańskiej. Zakomunikował 
to w środę na konferencji pra­
sowej minister informacji 
Alain Peyrefitte po posiedze­
niu Rady Ministrów, na któ­
rym minister spraw zagranicz­
nych informował o rozpatrze­
niu w Radzie Bezpieczeń­
stwa sorawy sytuacji w Penu- 
blice Dominikańskiej. (PAP)

spółdzielczości i kółek rolni­
czych.

Wielomilionową rzeszę ko­
biet reprezentują m. in. znane 
działaczki państwowe i spo­
łeczne — Alicja Musiałowa, 
Irena Janiszewska, Eugenia 
Krassowska, Stanisława Zawa- 
decka.

Wśród przedstawicieli in­
nych środowisk i zawodów wy­
mienić warto 41 nauczycieli i 
15 lekarzy.

Do Sejmu kandyduje 18 pra 
cowników nauki, m. in. sekre­
tarz naukowy PAN prof. Hen­
ryk Jabłoński, rektorzy: UJ — 
prof. Mieczysław Klimaszew­
ski, Politechniki Gdańskiej — 
prof. Kazimierz Kopecki, Poli-

Konferencja prasowa 
Deana Ruska

techniki Łódzkiej Jerzy
Werner, profesor SGPiS — 
Oskar Lange, profesor Poli­
techniki Warszawskiej — Je­
rzy Bukowski.

Wśród kandydatów ze śro­
dowisk twórczych znajdują się 
m. in. znani literaci — prezes 
ZLP Jarosław Iwaszkiewicz, 
Bohdan Czeszko, Władysław 
Machejek, Jerzy Zawieyski, 
dziennikarze i publicyści — 
przewodniczący ZG SDP Sta­
nisław Mojkowski, redaktorzy 
naczelni „Trybuny Ludu” — 
Leon Kasman, „Życia War­
szawy” — Henryk Korotyński, 
„Chłopskiej Drogi” — Mieczy­
sław Róg-Swiostek, przewod­
niczący Komitetu do spraw 
Radia i TV — Włodzimierz So 
korski.

W porównaniu z poprzedni­
mi wyborami wzrosła wśród 
kandydatów liczba przedsta­
wicieli rzemiosła — zarówno 
organizacji rzemieślniczych 
jak i rzemiosła indywidualne­
go.

Na listach kandydatów’ zna i 
dują się także przedstawiciele 
Wojska Po^kiego. Obok Mar­
szałka Polski Mariana Spychał 
skiego kandydują m. in.; szef 
Sztabu Generalnego Wp gen. 
dyw. Wojciech Jaruzelski, szef

Amerykański sekretarz sta­
nu, Rusk, odpowiadając w śro 
dę na konferencji prasowej na 
pytania dziennikarzy dotyczą­
ce obecnej sytuacji w Wietna­
mie oświadczył, że w pobliżu 
stolicy DRW została już praw­
dopodobnie zbudowana — we­
dług informacji posiadanych 
przez USA — druga baza ra­
dzieckich przeciwlotniczych 
pocisków rakietowych.

Zapytywany, w jakim celu 
przybywa do Waszyngtonu am 
basador Taylor, Rusk odparł, 
że ma on przedstawić rządowi 
USA pełny obraz wydarzeń w 
Wietnamie Południowym. Za­
stanowimy się — dodał sekre­
tarz stanu — co należy przed­
sięwziąć w celu okazania dal­
szej pomocy rządowi południo- 
wowietnamskiemu.

Główna cześć konferencji 
prasowej Ruska była poświę­
cona sytuacji w Dominikanie. 
Rusk ostro polemizował z rzą- 
dem^ francuskim i oświadczył, 
że Francja nie powinna mie­
szać się do spraw rozgrywają­
cych się na drugiej półkuli.

Omawiając problemy, które 
wymagają jeszcze rozwiązania 
Rusk wymienił sformowanie 
opartego na szerokiej bazie 
rządu koalicyjnego w rezulta­
cie negocjacji i dyskusji mię­
dzy samymi Dcminikańczyka- 
mi. Rusk nie przewiduje, by 
utworzenie koalicyjnego rzą­
du nastąpiło szybko, uważa bo 
wiem, iż bedzie to trudne za­
danie. (PAP)

iemnie oskarżeniami o to, że sa 
płatnymi agentami Stanów Zied- 
noczonych, czy innych państw 
Zachodu. Oczywiście, oskarże­
nia te sa w każdym przypadku 
prawdziwe. Nie potrzeba na to 
nawet specjalnych dowodów.Osta 
fecznie skąd by mieli brać pie­
niądze na swa kosztowna dzia­
łalność?

Tak v/iec kłócąc sie między 
sobą — wypełniają gorliwie po­
lecenia swych chlebodawców. 
Kwestionują osiągnięcia ludzi 
pracy w okresie powojennego 
dwudziestolecia w Polsce Ludo­
wej. Szkalują szczególnie przez 
siebie znienawidzonych działa­
czy, których postawa w znacz­
nej mierze przyczynia sie do 
przyspieszenia rozwoju regionu 
i kraiu. Wyolbrzymiają trudności, 
jakie wciąż jeszcze u nas wy- 
stepuia. Próbują w dalszym cią­
gu siać nieufność do naszych są­
siadów. Przy tym wszystkim jed­
nak istnieje pewna różnica mię-
dzy tym, co 
pośrednio po 
mówi i pisze 
usiłował siać

wróq qłosił bez­
wolnie, a tym, co 
dziś. Początkowo 
nienawiść do so-

’ cializmu, domagał sie wręcz po­
wrotu do stosunków kapitali­
stycznych. Obecnie przywdziewa 
często socjalistyczna maskę, wy­
stępuję jako przeciwnik ustroju 
burżuazyinego. Twierdzi, że 
pragnie jedynie „poprawić" so­
cjalizm, spowodować jego ewo­
lucje we „właściwym kierunku". 
Jeden z publicystów paryskiej 
„Kultury" pisał niedawno:

.dla
j Europy

Polski i innych krajów
Europy wschodniej — nie ma 

। odwrotu od socjalizmu. Nie ma 
odwrotu od socjalizmu choćby z
łej przyczyny, że nie ma po­
wrotu do kapitalizmu".

Ten obecny kierunek wroqiej 
działalności jest znamienny. 
Świadczy nie tylko o elastycz-

Dokończenie na str. 2

Z Morza Kaspijskiego na Bałtyk
Do portu szczecińskiego zawinął już drugi statek, który 

PrzyP z Morza Kaspijskiego Wołga i kanałami.
i ouroz z Morza Kaspijskiego na Bałtyk droga rzeczna 

trwała 20 dni — 0 połowę krócej, niż płynie statek przez 
Morze Śródziemne i wokół Europy zachodniej. (PAP)



Dokończenie ze str. 1
ności, lecz przede wszystkim o 
bankructwie przeciwników so­
cjalizmu, którzy — gdyby wy­
stępowali bez maski — nie za­
robiliby dziś u swych mocodaw­
ców nav/et na najskromniejsza 
pensie. Ich działalność bowiem 
nie miałaby najmniejszych nawet 
szans powodzenia. Wspomina­
jąc wiec z rozczuleniem zamknie 
ty w 1939 r. rozdział historii — 
maskuia iak moaa swe prawdzi­
we oblicze pogrobowców z 2 
Rzeczypospolitej. Musza fak ro­
bić.

„W kraju (...) nikt nie myśli o 
restauracji 2-giei Rzeczypospo- 
lifei ani we fragmentach ani w 
całości".

Zdanie to, którego autorem 
jest ten sam publicysta, związa­
ny z wroga Polsce Ludowej pa­
ryska „Kultura" dowodzi, że prze 
ciwnicy coraz lepiej uświada­
miają sobie nieodwracalność 
przemian socjalistycznych w na­
szym kraiu. Ich nawoływania do 
„poprawienia" Polski Ludowej 
wynikaia z przekonania, ie w 
naszym społeczeństwie hasła po­
wrotu do kapitalizmu nie mogą 
znaleźć posłuchu.

Myła sie 
ści -wrogich 
sadza, że 
nich maski

jednak propagandy- 
nam ośrodków, jeśli 
przywdziane przez 
wprowadza w błąd 

społeczeństwo. Wie ono bez po­
równania lepiej, jak poprawiać 
występujące u nas niedomaga­
nia, iak przezwyciężać zacofa­
nie. które odziedziczyliśmy po 
łych, którzy nas dziś chca po­
uczać. W dniu wyborów wiec, 
opowiadaiac sie za programem 
Frontu Jedności Narodu, raz 
leszcze damy wyraz nasze­
mu stosunkowi wobec siewców 
niepokoju. A także wobec ich 
mocodawców, którzy w myśl za­
sady: „płace i wymagam” do- 
magaia sie od nich, by rozbijali 
jedność naszego narodu.

Strajki w Paragwaju
Jak donosi Agencja Prensa 

Latina z Asuncion, w Parag­
waju trwają strajki włóknia­
rzy, transportowców, pracow­
ników banków i poczty oraz 
robotników szeregu przedsię­
biorstw należących do amery­
kańskich towarzystw akcyj­
nych. (PAP)

Wzór Internacjonalizmu 
i twórczego marksizmu

Pod tytułem „Wzór internacjonalizmu i twórczego mark­
sizmu”, dziennik „Prawda” publikuje obszerny artykuł A. 
Sewastianowa, poświęcony 45 rocznicy ukazania się książki 
W. Lenina „Dziecięca choroba lewicowości w komunizmie”.

Dzieło Lenina — pisze m. 
in. A. Sewastianow — pozo- 
staje do dziś wzorem interna­
cjonalizmu i twórczego usto­
sunkowania się do teorii, przy 
kładem walk o szeroką jed­
ność międzynarodowego ruchu ■ 
robotniczego i całego ruchu 
wyzwoleńczego.

A. Sewastianow zaznacza, 
że przykładem twórczego u- 
stosunkowania się do marksi- 
zmu-leninizmu są historyczne 
dokumenty międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego — 
deklaracja z 1957 r. i oświad­
czenie z roku 1960. ’ Przykła­
dem twórczego stosunku do 
marksizmu-leninizmu jest tak 
że linia generalna, ustalona 
przez KPZR na XX, XXI i 
XXII Zjeździe Partii oraz za­
warta w programie KPZR.

Wskazania Lenina co do ko­
nieczności nierozerwalnej jed-

„Pegaz"
i meteoryty

Sztuczny satelita „Pegaz”, 
wystrzelony z Przylądka Ken­
nedyego 25 bm., natknął się 
na dwa meteoryty w ciągu 
pierwszych 24 godzin swego lo 
tu w Kosmosie. Zadaniem „Pe 
gaza” jest zebranie danych 
dla’ ustalenia, jakie niebezpie­
czeństwo dla statków kosmicz 
nych stanowią meteoryty. W 
momencie, kiedy meteoryty 
uderzają w rozpięte na szero­
kość 29 metrów skrzydła „Pe­
gaza”, aparatura satelity nada 
je na Ziemię sygnały odbiera­
ne w ośrodku NASA na Flo­
rydzie. (PAP)

Polska i NRD rozwijają
współpracę gospodarczą i naukową
W dniach 25—26 maja br. odbyła się w Berlinie 6 sesja 

Polsko - Niemieckiego Komitetu Współpracy Gospodarczej 
i Naukowo-Technicznej. Polsko-Niemiecki komitet Współ­
pracy omówił stan realizacji uprzednio ustalonych zadań 
i stwierdził, że współpraca gospodarcza i naukowo-technicz­
na między obu krajami rozwija się pomyślnie.

Grupy robocze specjalistów 
przeprowadziły prace rozsze­
rzenia i pogłębienia specjali-

Amerykański tygodnik 
o bezsporności granicy 

na Odrze i Nysie
W ostatnim numerze ame­

rykańskiego tygodnika „The 
Nation” ukazał się artykuł 
Fredericka Kuha, poświęcony 
problemowi niemieckiemu, w 
szczególności perspektywom 
zjednoczenia Niemiec. Na 
uwagę zasługują przytoczone 
przez Kuha opinie w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie. Au­
tor pisze m. in.:

W kołach amerykańskich od 
rzuca się jako mrzonkę za- 
chodnioniemiecką, pogląd, że 
uznanie (granicy na Odrze i 
Nysie) ma istotną wartość prze 
targową. Nikt nie da za nie 
złamanego szeląga, ponieważ 
w oczach wszystkich — poza 
Niemcami zachodnimi — gra­
nica ta nie jest sporna. (PAP

Serię „Tygrysa" 
zobaczymy na ekranie 

telewizyjnym
„Żółty tygrys” — popularna 

seria wydawnicza MON zwią 
zana tematycznie z II wojną — 
znajdzie swego „odpowiedni­
ka” na telewizyjnym ekranie. 
Wkrótce bowiem w telewizji 
oglądać będziemy seryjne fil­
my, realizowane przez wytwór 
nię filmową 
,.Tygrys” jest 
czym tytułem

W dalszych 

,Czołówka”, a
właśnie 
jednej z 
planach

robo- 
serii.
cykl 
„Po-sensacyjno-szpiegowski

rucznik Warta” oraz „Bohate­
rowie są wśród nas”. Produk­
cji seryjnych filmów dla tele­
wizji poświęcone było czwart­
kowe spotkanie literatów i 
dziennikarzy z przedstawicie­
lami wytwórni. (PAP) 

ności komunistów, mas pracu­
jących wszystkich krajów — 
pisze A. Sewastianow — nigdy 
nie miały tak doniosłego zna­
czenia, jak obecnie, gdyż ruch 
komunistyczny jest dziś ru - 
chem rzeczywiście ogólnoświa 
towym, ogarniającym wszyst­
kie prawie kraje świata.

Reakcja imperialistyczna — 
stwierdza autor — czyni i bę­
dzie czyniła wszystko, aby wy­
korzystać rozbieżności w ru­
chu rewolucyjnym. Jasne więc 
jest, że w takiej sytuacji ci, 
którzy uchylają się od walki 
o jedność nie poszukują
dróg, wiodących do tej jedno­
ści, biorą na siebie bardzo 
poważną odpowiedzialność wo 
bec mas pracujących wszyst­
kich krajów. Powoływanie sie 
na rozbieżności między partita 
mi, nie może w żadnym wy­
padku usprawiedliwić odmo­
wy wspólnego działania w wal­
ce przeciwko imperialistycz­
nej agresji.

Umocnienie jedności — pi- 
Sewastianow — jestsze

możliwe tylko na pryncypial­
nej zasadzie, na podstawie de 
klaracji z 1957 r. i oświadcze­
nia z 1960 r.

A. Sewastianow podkreśla, 
że KPZR, wierna wskazaniom 
wielkiego Lenina, jest za tym, 
aby w stosunkach z innymi 
partiami uwzględniano specy­
fikę ich sytuacji, aby unikano 
iakiegokolwiek naruszania ich 
poczucia godności narodowej, 
aby przestrzegano konsekwen­
tnie zasad prawdziwego rów­
nouprawnienia i samodzielno­
ści wszystkich oartii. zarówno 
wielkich, jak też małych.PAP 

zacji i kooperacji produkcji co 
do ważniejszych dziedzin prze­
mysłu maszynowego i chemicz 
nego oraz opracowały szereg 
wniosków w tym zakresie. O- 
pierały się one na ustaleniach 
konsultacji organów planowa­
nia dotyczących węzłowych 
problemów stosunków gospo­
darczych obu krajów w la­
tach 1966—1970.

Obydwa kraje uzgodniły bu­
dowę przez polskie przedsię­
biorstwa rurociągu naftowego 
na terytorium NRD. Prace przy 
budowie zostały zapoczątko­
wane. Podpisano umowę o 
współpracy w dziedzinie zago­
spodarowania wód rzek gra­
nicznych. Pomyślnie rozwija 
się również współpraca w za­
kresie przemysłu lekkiego, 
transportu i leśnictwa. Komi­
tet zatwierdził wnioski doty­
czące specjalizacji produkcji 
oraz wzajemnych dostaw do 
1970 roku niektórych wyrobów 
przemysłu chemicznego, a w 
szczególności barwników or- 

półproduktów,ganicznych
farmaceutyków, środków po­
mocniczych dla włókiennic­
twa, środków ochrony roślin i 
zwalczania szkodników. Za­
twierdzono specjalizacje szere­
gu wyrobów przemysłu elek­
tronicznego, a także wyposa­
żenia technologicznego dla e- 
lektroniki.\ Ustalenia specjal- 
zacyjne tworzą podstawę dla 
zawarcia wieloletnich kontrak 
tów handlowych pomiędzy or­
ganami handlu zagranicznego 
obydwu krajów.

Komitet przedyskutował rów­
nież problem podjęcia koopera 
cji przemysłowej jako nowej 
formy współpracy gospodarczej 
między PRL a NRD. Oba kra­
je dążą do tego, aby poprzez 
specjalizacje i kooperację pro-

w

W Białym Domu 
podają wyłącznie 

krajowe trunki
Dziennik „New York Times” 
specjalnej korespondencji z

Waszyngtonu donosi, że admi­
nistracja kładzie ostatnio na­
cisk na używanie wyrobów 
krajowej produkcji. M. in. do­
tyczy to napojów alkoholo­
wych. Tak więc od początków 
1964 r., na polecenie samego 
prezydenta USA, w Białym 
Domu nie podaje się win fran 
cuskich ani w ogóle zagranicz­
nych, lecz wyłącznie amery­
kańskie, głównie kalifornij­
skie.

Praktyka ta przenosi się o- 
becnie do Departamentu Sta­
nu i ambasad USA, które p- 
trzymały polecenie podawania 
na przyjęciach, co najmniej 
80 proc, win krajowej produk- 
cj’..

Prezydent Johnson nazywa 
te posunięcia „amerykanizacją 
dyplomacji”. Oczywiście za­
rządzenia takie nie wywołują 
entuzjazmu w krajach sojusz­
niczych, będących tradycyjny­
mi eksporterami win, jak np. 
Francja, Włochy czy NRF. Jest 
t'' tylko jeden z drobnych 
fragmentów ekonomicznej woj 
ny 
ku

toczącej się wewnątrz blo- 
kapitalistycznego. (PAP)

Komunikat PKP
Polskie Koleje Państwowe 

wiadamiają, że od 1 czerwca br.
kasy PKP na stacjach: Białogard, 
Bogatynia, Kołobrzeg, Łeba, My­
słowice, Trzebiatów, Ustka, Za­
górz, Żagań — prowadzą trzydzie­
stodniową przedsprzedaż biletów 
dodatkowych na miejsca sypialne 
i do leżenia.

Ponadto, celem umożliwienia po­
dróżnym przesiadającym się i wy­
jeżdżającym niespodziewanie na­
bycia biletów sypialnych po zam­
knięciu kas „Orbisu” — kasy PKP 
na niżej wymienionych stacjach 
(czynne całą dobę), będą doko­
nywać odprawy podróżnych 
miejsca sypialne i do leżenia 
cząwszy od godziny 17 dnia 
przedzającego odjazd danego 

na 
po- 
po- 
po-

ciągu aż do chwili jego odejścia: 
Bielsko Biała, Bytom, Częstocho­
wa, Gdynia, Gliwice, Jasło, Jele­
nia Góra, Katowice, Koszalin. Kra 
ków. Krynica, Kudowa, Legnica, 
Lublin, Łódź Kaliska. Poznań 
Przemyśl, Radom, Rzeszów, 
Słupsk, Szczecin, Wałbrzych, War 
szawa Główna, Warszawa Wscho­
dnia. Wrocław, Zakopane, Zielo­
na Góra. (PAP) 

dukcji szybciej osiągnąć naj­
wyższy poziom techniczny wy­
robów. racjonalniej wykorzy­
stać zdolności produkcyjne.

Na sesji zatwierdzono współ 
ne propozycje co do koordyna­
cji ważniejszych prac badaw­
czych do 1970 roku. W dziedzi­
nie gospodarki materiałowej 
uzgodniono podjecie wymiany 
doświadczeń w celu podnie­
sienia na wyższy poziom go­
spodarki materiałowej, . (PAP)

Może by powtórzyć!
Wypada 

znańskiei
poarafulować po-

rozgłośni
Radia niemcoznawczej

Polskiego 
audycji

dokumentalnej „Upadek Twier­
dzy Berlin".

O wysokiej randze zadecydo­
wał nie tylko rewelacyjny ze­
staw, utrwalonych na taśmie > po 
raz pierwszy wykorzystanych 
przez nasza radiofonię, przemó­
wień Hitlera, Goebbelsa i jego 
zastępcy Naumanna, wreszcie 
pohitlerowskiei „głowy” Trzeciej 
Rzeszy z historycznych dni ago­
nii „Tysiącletniego Reichu" Doe- 
niłza — ponadto zaś zdobywcy 
Berlina marszałka Czujkowa. 
Przyczyniły sie do tego również 
doskonałe wprowadzenie i sło­
wo wiażace Janusza Matuszyń­
skiego, który dokonał wyboru 
dźwiękowych dokumentów.

Aż żal, że ta sama sensacyjna 
ze względu na temat, doskonała 
merytorycznie i formalnie audy­
cja została nadana (na fali ogól­
nopolskie!) bez zapowiedzenia 
w programach. Może by więc 
powtórzyć? (sz) 

O koLleznośalouJa uJarója

XHi-XX

przez 
Kowa-

viiw:eków
WARSZAW/

uczczeniaCelem
obchodów 700-lecia 
Warszawy, Narodo­
wy Bank Polski 
przygotował oko­
licznościowe monety 
10-złotowe. Są one, 
co do wielkości, sto 
pu i ciężaru iden­
tyczne z będącymi 
już w obiegu 10-cio 
złotówkami. Monety 
z okazji 700-lecia 
Warszawy wybite 
zostały w dwóch 
wersjach. Pierwsza z 
nich według projek­
tu art. rzeźbiarza 
prof. Jerzego Jar­
nuszkiewicza przed­
stawia Kolumnę 
Zygmunta III i na jei 
tie lecące żurawie 
druga — zaprojektowana 
art. rzeźbiarza Wacława
Hka przedstawia warszawska 
Nike z Placu Teatralnego. Mo­
nety te wprowadzone zostaną do 

obiegu z dniem 15 lipca br.

.Płyń po morzach...

Gorące dni 
w stoczniach

Stocznie produkcyjne Wy­
brzeża Gdańskiego przeżywa­
ją „gorące dni”. 27 bm. w Sto­
czni Gdańskiej został spuszczo 
ny na wodę kadłub kolejnego 
drobnicowca o nośności 12,5 

Statek nazwanytys. DWT.
„Mukaczewo”, przeznaczony 
jest dla armatora radzieckie­
go.

Jednocześnie rosną kadłuby 
następnych jednostek. Dwie z 
nich:*  trawler - przetwórnia 
„Auriga” dla gdyńskiego „Dal 
moru” oraz drewnowiec 5.900 
DWT dla ZSRR, opuszczą po­
chylnie w najbliższych dniach.

*1° działy Wydawca: '
kle Wvdawnłctwr
RSW Pra«a”. Druk: Za^ea 
Uraffczne im. M. Kasprza^8-

Stoczniowcy gdańscy spuś­
cili już w tym roku na s^odę 
13 statków o nośności ponad 
83 tys. DWT.

Poważnym 
ni Gdyńskiej 
ryskiej) jest 
eksploatacji 
trawlera —

sukcesem Stocz- 
(im. Komuny Pa 
przekazani^ do 

prototypowego 
zamrażalni „Fo­

ka”. Newa jednostka o nośno­
ści 1.300 DWT — to największy 
rybacki statek łowczy naszego 
rybołówstwa dalekomorskie­
go. Jest on wyposażony w u- 
rządzenia zamrażalnicze o 
przepustowości 30 ton na do­
bę oraz w fabrykę mączki ryb 
nei, tranownię i fileciarnię. Z 
jednego rejsu, trwającego ok. 
2,5 miesiąca, jednostka przy­
wiezie blisko 600 ton filetów.

PAP

Święto 20-tysiQcznej rzeszj 
wielkopolskich chemików

6 czerwca pracownicy polskiej chemii obchodzić będą p. 
raz drugi swoje święto, jako symbol uznania dla praę 
wielotysięcznej rzeszy ludzi, rozwijających tę, nader ważna 
dziedzinę naszego przemysłu. W Wielkopolsce przeszło 20. 
tysięczna rzesza pracowników zakładów chemicznych 
szklarskich, ceramicznych i papierniczych weźmie udział $ 
organizowanych z tej okazji imprezach.

Na swoje święto załogi za­
kładów chemicznych przycho­
dzą z dużym dorobkiem. — W 
„Polfie” i „Lechii” — dla 
przykładu — pracują oddziały 
pracy socjalistycznej, a liczba 
brygad pracy socjalistycznej 
wzrosła z 18 w roku 1963 do 
65 obecnie. Za osiągnięte wy­
niki we współzawodnictwie w 
ostatnich latach „Stomil”, „Le 
chia”, „Polfa”, Kopalnia Soli 
w Wapnie, Huta Szkła w An- 
toninku, „Ultramaryna” w Ka­
liszu — otrzymały sztandary 
przechodnie Zarządu Główne­
go ZZ Chemików i Ministra 
Przemysłu Chemicznego.

Wzrosła liczba członków 
klubów techniki i racjonali­
zacji, a oszczędności, poczynio 
ne, na skutek realizacji wnio­
sków racjonalizatorskich, wy­
niosły w latach 1963—1964 bli­
sko 15 min. zł.

Co roku polepsza się stan 
bhp w zakładach chemicznych 
naszego województwa. W roku 
1964 wydano na ten cel 41.664 
tys. zł. Z wczasów sanatoryj­
nych i profilaktycznych ko­
rzystało w latach 1963—1964 
ponad 1.100 pracowników. W 
tym samym czasie odpoczy­
wało w 7 ośrodkach wczaso­
wych Związku Zawodowego 
Chemików oraz w ośrodkach 
FWP — 7.000 pracowników z 
rodzinami. W budowie nad

„Mołnia-1“ przekazuje 
barwne programy IV

Agencja TASS donosi, że za 
kończono pierwszą serię prób 
przekazywania barwnych pro­
gramów telewizyjnych za po­
średnictwem sztucznego sate­
lity „Mołnia-1” (Błyskawica).

Próby wypadły pomyślnie: 
stwierdzono, że obok systemu 
francuskiego i amerykańskie­
go — prograrp barwnej tele­
wizji można przekazać za po­
średnictwem sztucznych sate­
litów także systemem opraco­
wanym przez specjalistów ra­
dzieckich.

Agencja TASS zaznacza, że 
doświadczenia z przekazywa­
niem barwnych programów te 
lewizyjnych przy pomocy „Moł 
nii-1” będą kontynuowane w 
celu ustalenia, który z syste­
mów — frtnduski, amerykań­
ski czy radtdecjki — jest naj­
bardziej w durnym wypadku 
odpowiedni. (PAP)

Otwarcie KIK Zjazdu 
KP Austrii

Obrady XIX Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Austrii, roz­
poczęły się w czwartek w Wie­
dniu. Porządek dzienny prze­
widuje: referat sprawozdaw­
czy KC KPA, sprawozdania 
komisji kontrolnej i rewizyj­
nej, dyskusję nad referatem 
sprawozdawczym oraz wybory 
nowego składu kierowniczych 
orpanów partii.

Na zjazd przybyły delega­
cje z szeregu bratnich partii 
komunistycznych. — Referat 
sprawozdawczy KC wygłosił 
członek Biura Politycznego 
KC KPA, Franz Muhri. (PAP) 

Jeziorem Wieleńskim w po 
wiecie wolsztyńskim znajduj 
się międzyzakładowy ośrodek 
wczasów rodzinnych, przezna. 
czony dla pracowników mniej 
szych zakładów. Dużą troska 
otaczają również chemicy dzie 
ci swych pracowników, z któ­
rych około 2.500 korzysta co 
roku z kolonii Ietnich. 4 orga­
nizowane do tej pory, półkom 
nie obejmują 400 dzieci.

W uznaniu pracy działacz? 
związkowych, Zarząd Główny 
ZZ Chemików uchwalił wyda, 
nie z okazji Dnia Chemika 
złotych i srebrnych odznak. W 
Wielkopolsce przyznano 45 
działaczom związkowym — 
złote, a 210 — srebrne Odzna­
ki Zasłużonego Chemika. (az)

Podczas nalotu 
na DRW zestrzelono 

samolot USA
Samoloty amerykańskie do­

konały w czwartek szeregu na 
lotów na DRW w rejonie mia­
sta Ving, administracyjnego 
ośrodka prowincji Nghe An. 
Jak podaje Wietnamska Agen 
cja Prasowa, jeden amerykań­
ski samolot został zestrzelony. 
Jest to już trzechsetny samo­
lot USA zestrzelony nad DRW 
od 5 sierpnia 1964 r.

Agencja Reutera donosi, że 4 
niszczyciele amerykańskiej VII 
Floty ostrzelały cele partyzan­
ckie na wybrzeżach południo­
wego Wietnamu. Była to pier­
wsza akcja amerykańskich 
okrętów w walkach południo­
wo wietnamskich.

W depeszy z Seulu AFP in­
formuje, że południowa Korea 
zaoferowała wysłanie do połu­
dniowego Wietnamu 30 tys. 
żołnierzy do walk przeciwko 
partyzantom.

W innej depeszy Agencja 
France Presse zwraca uwag? 
na zwiększającą się liczbę za­
sadzek organizowanych wpłi 
Wietnamie przez siły party­
zanckie. (PAP)

Przed spotkaniem 
de Gauile-Erhard
Zachodnioniemiecki minister 

spraw zagranicznych Schroe­
der poinformował w środę ga­
binet boński o przebiegu 
swych rozmów z francuskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych Couve de Murville’em. 
Utworzona została — jego zda­
niem — „dobra podstawa” dla 
spotkania między kanclerzem 
Erhardem i prezydentem de 
Gaulle’em, jakie odbyć się ma 
w dniach 11—12 czerwca br. 
w Bonn.

Informując o przebiegu pę*  
siedzenia gabinetu, rzecznik 
rządu bońskiego von Hase po­
wiedział, że strona zachodnio- 
niemiecka przygotowuje obec­
nie z wielką troską problema­
tykę tego spotkania. Należ/ 
do niej przede wszystkim kon­
trowersyjna sprawa finanso­
wania produkcji rolnej w ra­
mach EWG. (PAP)

McNamara odwołał 
wizytą w Bonn

Amerykański minister obim 
ny McNamara, który przybyc 
miał w piątek do Bonn w celu 
nrzenrowadzenia rozmów " 
bońskim ministrem obrony 
von Haselem oraz kanclerzem 
Erhardem — niespodziewani 
odwołał tę wizytę. Jako dowo 
McNamara podał — 
oświadczył w środę na konfe' 
rencji prasowej rzecznik rZ$' 
du bońskiego von Hase 
„inne ważne zobowiązania^ 
które uniemożliwiają mu oP^ 
szczenię Waszyngtonu. (PA"

Ozr$lel?zv serwis łnfor^cYln*  
opracował Mirosław Idtiorek

GłOf WIELKOPOLSKI
^uje Kolegium. Adres redami 
°oznań ulica Grunwaldzk® 
Centrala teł. S11-21 łaczv



Jasia pomyka zagraniczna

I stosunku do Niemiec - rzeczowość 10 MIESIĘCY... NAMYŚLANIA
Jak ten czas mija — zwykli 

z nutką żalu mówić lu­
dzie w tzw. dojrzałym 

u-jeku- w samei rzeczy po­
dlenie, które było mniej lub 
bardziej dorosłe z chwilą wy- 
buchu II wojny światowej, z 
irudem tylko oswaja się z my 
śią, że w tym roku do wy- 
drów staną współziomkowie, 
Hórzy urodzili się dopiero w 

lata po klęsce hitlerow- 
sljjej. Ale chociażby dlatego 
udarto przypomnieć pewne rze 

zdawałoby się oczywiste 
L'dla starszych panów. Czy 
np, nie zaciera się w pamię- 
ui że Front Jedności Narodu 
nie jest tylko porozumieniem 
wyborczym aktywnych sił na 
.odu polskiego, ale że ma swo 
ją historię, swoją przeszłość — 
to chlubną. Z czegóż bowiem 

wyrósł Front Jedności Narodu 
eśli nie z połączonych, najlep- 
aych, sił narodu polskiego w 
valce z hitlerowskim okupan- 
em zagrażającym mu zagła- 

po dziś dzień polityka nasze 
>o państwa w tzw. kwestii nie 
mieckiej, w odniesieniu do 
odradzającego się w Niem­
ych zachodnich militaryzmu 
niemieckiego pozostała jedną 

, nasilniejszych spójni, łączą- 
ych Polaków. Podkreślają to 
jednomyślnie — dosłownie 
jednomyślnie — zachodni ko­
respondenci, którzy zwiedzili 
tasz kraj. Podkreśla to rów- 
lież przy każdej okazji prasa 
zachodnioniemiecka.

Czy jest to sprawa zbioro- 
rej obsesji pookupacyjnej — 
ak to chętnie sugerują poli- 
jrcy zachodnioniemieccy? 
lam dystans czasu temu za­

przecza. Naród polski jest 
ziś w swojej znacznej części, 
utro będzie nim z pewnością 
r znakomitej większości — na 
odem ludzi młodych, którzy 

okupacji hitlerowskiej nawet 
ie pamiętają. Tezie polity- 
ów zachodnioniemieckim za­

przecza również coraz lepsze 
wzajemne zrozumienie po- 
liędzy Polakami i obywate- 
imi NRD. Sama polityka 
lonn wciąż na nowo dostar- 
Ja nam dowodów, że sprawa 

niemiecka, że niebezpieczeń- 
two odbudowy militaryzmu 

niemieckiego jest nader aktu- 
Ine. Że odwetowej polityki 
onn z oczu tracić nie wolno.
Zarazem środki, podjęte 

rzez Warszawę dla przeciw­
działania temu niebezpieczeń- 

■Wu, znajdują owo niepodziel 
e poparcie Polaków, które 
& zaskakuje i zdumiewa re­

porterów zachodnich, szuka­

jących u nas antykomunistycz 
nych sensacji.

. Podstawowym tego czynni­
kiem jest mocne oparcie pol­
skiej polityki na sojuszu z 
ZSRR i innymi państwami 
Układu Warszawskiego.

Wiemy ponadto, meżemy to bez 
ustannie sprawdzać reakcjami pra 
sy zachodniej, że nasza krytyka 
posunięć rządu końskiego trafia 
pod właściwy adres. Jeżeli w 
Niemczech zachodnich mówi się 
dziś o kryzysie w stosunkacłi po­
między rządzącymi kolami NRF 
i sprzymierzeńcami, jeśli biada 
się nad brakiem poparcia na Za­
chodzie dla końskich żądań tery­
torialnych i militarnych, jeśli opi 
nia publiczna na Zachodzie jest 
dziś hardziej uczulona na postępy 
nacjonalizmu w Niemczech za­
chodnich niż kiedykolwiek przed­
tem — śmiało można powiedzieć, 
że znaczny jest w tym udział 
ofensywnej polskiej polityki zagra 
nicznej. Naszych socjalistycznych 
sojuszników oczywiście nie mu- 
simy tu przekonywać.

Wbrew antykomunistycz­
nym hasłom, zatruwającym 
opinię zachodnią — opinia ta 
wierzy nam, a nie zachodnio 
niemieckim sojusznikom. Nie 
wierzy im, bo polityka zachód 
nioniemiecka, raz poddana rze 
czowej analizie, odsłania mi­
mowolnie swój niebezpieczny 
charakter. Również wobec lud 
ności krajów, które dziś — 
sprzymierzone z NRF — jed­
nak nie zapominają, że kie­
dyś uczestniczyły w koalicji 
antyhitlerowskiej.

Zaufanie do polskiej polity­
ki w sprawie niemieckiej i do
iiiiiimiiiiiiiimimiiuiHuiiiuiiiiiiiiii iifiiiiiiiimimimnMiiiiimiiiiiiiiiiimiłniiiitiiiiiiiiimiinimmiiiiiiiimmnimimiimiiiiiiiniinnnłiiiiiłiiiimiirnimiiiiiniiiiiiiiiKmimtiimiłiiimiiiiminmi

WBOMYpiną-

„Mówi się u nas wiele o 
eksporcie, wysyła się wiele 
towarów m. in. rolno-spo­
żywczych za granicę, głów­
nie po to by zapewnić go­
spodarce niezbędne dosta­
wy surowców i urządzeń, 
których nam brak. To jest 
uzasadnione. Nie rozumiem 
jednak dlaczego równocze­
śnie importujemy sporo 
produktów, które wytroa- 
rzamy w naszym kraju”.

REMIGIUSZ KOWALEWSKI 
Poznań

Najpierw uwaga natury 
ogólnej: w handlu za­
granicznym obowiązu­

ją pewne zasady, pozornie nie­
zrozumiałe dła pozostających 
zdała od tych zagadnień. Np. 

polskich argumentów, zaufa­
nie podkreślane przez najbar­
dziej nawet nam nieprzyjaz­
nych publicystów — oparte 
jest na rzeczowym charakte­
rze tej polityki. Polska do­
wiodła na terenie międzynaro 
dowym, że jeśli oskarża Bonn 
o uprawianie polityki zagraża 
jącej bezpieczeństwu europej­
skiemu, to chodzi jej o spo­
wodowanie konkretnych roz­
wiązań: plan Rapackiego i 
plan Gomułki nadają się do 
przyjęcia dla zachodnich so­
juszników NRF, nawet z punk 
tu widzenia militarnych inte­
resów Paktu Atlantyckiego.

Umiarkowanie, rzeczowość, 
trzeźwe podejście do „kwestii 
niemieckiej” — z uwzględnie­
niem interesów wszystkich za 
interesowanych stron — lepiej 
niż cokolwiek innego dowio­
dły, że polityka niemiecka rzą 
du PRL daleka jest od kiero­
wania się — choć chyba 
usprawiedliwionymi — wspom 
nieniami z czasów okupacji.

Jest to zaledwie kilka z wie 
lu przyczyn, dla których poli­
tyka zagraniczna socjalistycz­
nej Polski — jak nigdy w do 
tychczasowej historii — łączy 
cały naród polski. Dlatego m. 
in. najbardziej nieżyczliwym 
nam reporterom z Zachodu nie 
udało się znaleźć dotychczas w 
Polsce człowieka, który opo­
wiadałby się — chociażby po 
„namyśle” przeciwko naszej 
postawie w sprawach między­
narodowych.

WOJCIECH BARCZ 

Czy ten import jest konieczny?
często opłaci się sprzedać 
własne produkty zagraniczne­
mu odbiorcy — X. by takie 
same — w celu uzupełnienia 
potrzeb rynku krajowego — 
kupić później u dostawcy — Y. 
Bywa i tak, że związani wielo­
letnim kontraktem eksporto­
wym dostarczamy towar, choć 
sami mamy go akurat tego 
roku — mało. Takim przykła­
dem może być miód, o którego 
podaży krajowej decyduje 
pogoda (deszczowe i zimne 
lato zmniejsza pracowitość 
pszczół). Zagraniczny kupiec 
tymczasem, nasz stały odbior­
ca — oczekuje spełnienia kon­
traktu bez względu na aurę. 
Odmowa dostawy może się 
równać utracie rynku zbytu 
na stałe. Trzeba więc miód 
sprzedać, a dla potrzeb wła­
snych kupić u sąsiada np. 
znad Czarnego Morza.

W handlu zagranicznym, 
gdzie istnieje duża konkuren­

— A jeżeli dyrektor zgodzi 
się uznać roszczenia Francisz­
ki M., to nie napiszecie w ga­
zecie? — pytanie to zadał nam 
na zakończenie rozmowy w re 
dakcji, członek zakładowej 
komisji rozjemczej przy po­
znańskim przedsiębiorstwie 
„Iks”*).

*) Mając na względzie uogólnie­
nie i społeczną wymowę przy­
toczonych faktów, redakcja ce­
lowo użyła anonimowej nazwy 
przedsiębiorstwa.

cja, zasad tych łamać nie wol­
no, jeśli się chce mieć dobre 
imię na światowym rynku, sta 
łych odbiorców i chce się 
zwiększać zapotrzebowanie 
smakoszów na polskie produk­
ty. Gwarancja i terminowość 
dostaw to jeden z podstawo­
wych warunków rozwoju 
eksportu.

Oczywiście, nie są to jedy­
ne okoliczności powstawania 
sytuacji, o których Pan wspo­
mina. Nieco inaczej na przy­
kład kształtuje się sprawa im­
portu pomidorów, pewnych 
owoców czy warzyw. Tu o 
przywozie decyduje przede 
wszystkim spożycie przy rów­
noczesnym niekorzystnym u- 
kładzie warunków klimatycz­
nych dla wegetacji pomidorów 
krajowych. Wiadomo, że buł­
garskie czy rumuńskie warzy­
wa i owoce pojawiają się u 
nas wcześniej, gdy krajowych 
jest jeszcze niewiele.

Historia zaczęła się w sier­
pniu ubr., gdy dyrekcja przed­
siębiorstwa „Iks”, za aprobatą 
Rady Zakładowej, zaangażo­
wała Franciszkę M. jako ku­
charkę w ośrodku kolonijnym 
dla dzieci pracowników. Mia­
ła ona pracować na kolonii od 
25 czerwca do 31 sierpnia 
1964 r. z wynagrodzeniem 900 
zł za każdy turnus.

Pod koniec lipca przybyli do 
ośrodka kolonijnego przedsta­
wiciele dyrekcji i rady zakła­
dowej przedsiębiorstwa „Iks” 
na kontrolę. Wypadki teraz po 
toczyły się błyskawicznie. 
Franciszce M. oświadczono, że 
nie może dalej wykonywać po 
wierzonej jej pracy. Wypowie­
dziano jej umowę 29. VII. ze 
skutkiem natychmiastowym. 
Sporządzono protokół, przy 
czym główne zarzuty w nim 
zawarte brzmiały następująco: 
niewykonywanie poleceń prze 
łożonego (np. odmowa ponow­
nego grzania posiłków w kotle 
w celach konsumpcyjnych, cze 
go żądał kierownik ośrodka); 
nierozliczanie się (codzienne) 
z pobranych w magazynie ar­
tykułów żywnościowych, „co 

stwarzało możliwość powsta­
wania ubytków”; w czasie kon 
troli znaleziono 3 kg cukru w 
magazynie podręcznym. Ten 
protokół, podpisany przez kie­
rownika kolonii, opatrzono 
trzema nazwiskami.

Franciszka M. wyjechała z 
kolonii. Nie poczuwając się je­
dnak do winy, odwołała się do 
zakładowej komisji rozjemczej 
przy przedsiębiorstwie „Iks”, 
domagając się zbadania zarzu­
tów i przesłuchania świad­
ków. Prosiła również o wypła 
cenie jej 900 zł za następny

Nasze troski

turnus, w czasie którego mia­
ła pracować.

Postanowiliśmy nie wnikać 
w przyczyny zwolnienia Frań 
ciszki M.; zwolnienie nastąpiło 
przed rokiem, ustalenie w tej 
sytuacji pewnych okoliczności 
nie należałoby do przedsię­
wzięć łatwych. Nie znaczy to, 
byśmy uznali, że okoliczności 
nie nasuwają wątpliwości i re­
fleksji, ale fakt tak odległy 
w czasie trudno dokładnie od­
tworzyć. Uwagę naszą skon­
centrowaliśmy na formalnej 
stronie zwolnienia i reperku­
sjach tego faktu. Dokumenty, 
którymi dysponowaliśmy, na­
sunęły sporo wątpliwości na­
tury prawnej.

Oto leży przed nami pismo dy­
rekcji „Iks”, datowane 30 lipca 
1964 r. Czytamy w nim, że pra­
cownica została zwolniona 29 lip­
ca, a więc o dzień wcześniej. Do­
ręczenie jej tego dokumentu na­
stąpiło zapewne jeszcze później 
(gdy wręczyła je poczta). Wiado­
mo zaś, że rozwiązanie umowy o

Inny aspekt tego zagadnienia, to 
rosnące stale w kraju spożycie 
warzyw i owoców, czemu gospo­
darka narodowa energicznie se­
kunduje. Zależy nam z uwagi na 
racjonalne żywienie, by jadano w 
Polsce więcej ogrodniczych pro­
duktów; spożywamy ich jeszcze 
stanowczo za mało. Tymczasem 
produkcja rolna nie zawsze podą­
ża za rosnącym popytem, przede 
wszystkim dlatego, że w tej dzie­
dzinie notuje się pokaźne nieraz 
wahania. Oto, np., gdy w roku 
1961 zebrano u nas 199,6 tys. ton 
pomidorów, to w rok później tyl­
ko 99,4 tys. ton, ale za to w roku 
1963 zbiór osiągnął 295 tys. ton.

Stąd to odnosi się nieraz 
wrażenie, że pomidorów mamy 
pod dostatkiem, a nawet nad­
miar. Podobnie z niektórymi 
warzywami, owocami i kon­
serwami warzywno-owocowy­
mi. Korzystając z niezbędne­
go importu, można częstokroć 
regulować sytuację rynko­
wą, rozszerzać sezon spożycia 
i zwiększać konsumpcję ogrod 
niczych produktów, w czym 
obywatele są bardzo zaintere­
sowani.

pracę następuje z dniem jego do­
ręczenia. Samo zaś zwolnienie 
winno być sporządzone pisemnie. 
Wniosek jest taki, że najwcześniej 
Franciszka M. mogła być zwolnio­
na 31 lipca.

Od 18. I. 1956 r. obowiązuje w 
naszym państwie dekret, określa­
jący tryb zwalniania ze skutkiem 
natychmiastowym. Przewiduje on, 
że w ten sposób można zwolnić 
pracownika tylko za wykroczenia 
dużej wagi i musi być ono popar­
te uchwałą rady zakładowej. Tym 
czasem na dokumencie zwalnia­
jącym Franciszkę M., brak ta­
kiej uchwały. Z protokółu pokon­
trolnego wcale też nie wynika, iż 
wykroczenia pracownicy były te­
go typu, że kwalifikowały ją do 
natychmiastowego zwolnienia.

Przytoczone przykłady nie 
wyczerpują luk prawnych- w 
tej sprawie. Jak już wspom­
niano, Franciszka M. odwoła­
ła się do zakładowej komisji 
rozjemczej przy „Iks” 7 sier­
pnia 1964, spodziewając się, że 
znajdzie tam obronę i uzyska 
sprawiedliwą decyzję. Przyj­
rzyjmy się zatem, jaki był los 
złożonego przez kucharkę od­
wołania.

Komisja przyjęła za podstawę 
swej działalności protokół wyniku 
kontroli, dokonanej na kolonii 
przez przedstawicieli dyrekcji 
i rady zakł. „Iks”. Przypomnijmy, 
że protokół ten został spisany po 
zwolnieniu Franciszki M., dopiero 
...26 sierpnia! Brak też na nim 
podpisu zainteresowanej (widnie­
je tam jednak podpis jej byłej 
współpracownicy — magazynierki, 
która okazała się być równocześ­
nie... żoną ówczesnego przewod­
niczącego zakładowej komisji roz­
jemczej).

Skarga Franciszki M. wpłynęła 
do komisji 7. VIII. 1964 r. Ale 
była rozpatrywana po raz pierw­
szy dopiero 5 października. Prze­
pisy zaś mówią, że najdłuższy 
termin rozpatrzenia sprawy przez 
komisję, nie może przekraczać 
7 dni od momentu jej wniesienia. 
Komisja postanowiła sprawę od­
roczyć w celu ugodowego jej za­
łatwienia z dyrekcją, której przed 
stawicie! uczestniczył wprawdzie 
w posiedzeniu, wołał jednak nie 
podejmować decyzji. Dyrekcja 
następnie nie wyraziła zgody na 
polubowne, załatwienie sporu. Me­
ritum sprawy, to jest czy Fran­
ciszka M. słusznie została zwol­
niona w trybie natychmiastowym, 
nie rozpatrywano w ogóle. Dopie­
ro w lutym 1965 r. komisja zebrała 
się ponownie, już w nowym skła­
dzie, lecz i tym razem sprawę 
postanowiła zostawić bez rozpa­
trzenia, co zostało zaprotokoło­
wane.

30 kwietnia 1965 komisja 
bez wysłuchania zaintereso­
wanej podjęła nową uchwałę, 
oddalającą roszczenia byłej ku 
charki. Pismo, powiadamiają­
ce ją o tym fakcie, wysłano 
jeszcze w tydzień później (7 
maja). Przed tym właśnie 
Franciszka M. odwiedziła na­
szą redakcję.

Powróćmy w tym miejscu 
Dokończenie na str. 4

LIDIA JANASKOWA

t
Dnia 25 maja 1965 r. zasnął w Bogu, mój 

ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Mizera
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm., o go­

dzinie 10.30 przy ul. Bluszczowej.

Dnia 26 maja 1965 r. zasnęła w Bogu, nasza 
ukochana siostra, s.^wagierka, kuzynka i ciocia, 
przeżywszy lat 59, śp.

Wincentyna Marszałek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę,. dnia 29 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Okazja! Tanio sprzedam 
plac w Poznaniu (4.500 
m'), nadający się pod bu 
dowę oraz do hodowli

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5,5 ha ziemi z za­
budowaniami zelektryfi­
kowane (siła), przy stacji 
kolejowej. Franciszek Pio 
trowicz, Przybroda, pocz 
ta, Rokietnica, pow. Po-

ryb, 
Biuro

nutrii itp. Oferty
Ogłoszeń, Grun-

znań. 48756g

W ciężkim smutku
ŻONA Z RODZINĄ

49976g Poznań, Poznańska 5.

W smutku pogrążone
RODZEŃSTWO z rodziną

50022g

waldzka 19 dla 48712g.
Tanio sprzedam pół dom 
ku wyłączonego, 2 poko­
je, kuchnia, łazienka, o- 
gród, blisko tramwaju.
Oferty Biuro Ogłoszeń, i 
Grunwaldzka 19 dla 48753g. |

Oddam w dzierżawę d'o- 
mek gospodarczy 28 m!. 
siła światło wraz z opło- 
tcwanym ogrodem 850 m! 
położony blisko tramwa­
ju. Dzierżawa 2 lata z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48775g.

ZŁOTYCH PREMII400.006

K.3856*

NA WYGRANE I STOPNIA 

KOZIOŁKAC H”.

mDnja. .25 maja 1965 r. zasnął w Bogu, ' po 
nigiej i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, 
«sz kochany brat i wujek, przeżywszy lat 69

Władysław Findera
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm., o go- 
lnje 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim żalu pogrążona |
Zona z rodziną W

i y dniu 25 maja 1965 r zmarł nasz długoletni 
eniony pracownik

JAN WOJTKOWIAK 
d?Tn^rZeb Obędzie się w piątek, 28 bm., o go- 
tyckiej15 na cmentarzu sołackim, orzy ul. Lu- 

rada zakładowa
wiAZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW

PAŃSTWOWYCH I SPOŁECZNYCH
PREZYDIUM

WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ
W POZNANIU M3871

25 mala 1965 r. zmarł po długiej i cięż- 
1 chorobie, przeżywszy lat 65, śp.

.W inż. Kazimierz Krokierek
dyrektor Uzdrowiska Żegiestów- I 

długoletni dyrektor Okręgowego Urzędu g
Górniczego w Krośnic i Poznaniu

wZJ?żepie zwłok do grobowca rodzinnego 
o w°h rzeszowskim nastąpi 29 maja

godzinie 16. M

* Pogrążeni w głębokim smutku g
J córka, zięC, wnuczka i rodzina?

Dnia 26 maja 1965 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., za­
kończyła życie pełne trudu i poświęcenia nasza 
kochana matka, droga teściowa i babcia, prze­
żuwszy lat 81, śp.

z BOCHEŃSKICH

Józefa Nowakowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm., 

o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie. W ciężkim smutku pozostają

DZIECI, WNUKI I RODZINA
Poznań Staszica 22 m. 6. 5004 Ig

Dnia 25 maja 1965 r. zakończyła swój praco­
wity żywot w 71 roku życia, po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra 
i bratowa, śp.

MARIA ANNA OST^JAK
z domu WESOŁOWSKA

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 
się w sobotę, dnia 29 bm., o godzinie 16 z ka­
plicy cmentarnej w Luboniu.

W nieutulonym smutku pogrążone
DZIECI 49942g

W dniu 26 maja 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, w wieku lat 58, mój najukochańazy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Tadeusz Królikiewicz
pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm., 

o godzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI

49999g

Dnia 25 maja 1965 r. zmarł

mjr inż. Kazimierz Krukierek 
emerytowany wicedyrektor Okręgowego Urzędu 
Górniczego w Poznaniu, ofiarny społecznik — 
odznaczony Złotą Odznaką „NOT-u”, nieodża­

łowany kolega i przełożony.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., 

o godzinie 17 w Krośnie nad Wisłokiem, woj 
rzeszowskie.

PRACOWNICY OKRĘGOWEGO URZĘDU
W POZNANIU K3867

Dnia 26 maja 1965 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 58, śp.

Władysław Roszyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm 

o godzinie 17 na cmentarzu na Starołece Wvi- 
scie z domu żałoby Poznań, ul. Niżańska 7.

W głębokim smutku pogrążeni
Zona, synowie, synowe i wnuki

—w———n  - 49983g

W dniu 24 maja 1965 r. zmarł nasz kolega

Alojzy Szewczak
W zmarłym straciliśmy 

nego pracownika
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa
Podst. Org. Part.

cenionego i sumien-

Rada Robotnicza 
Dyrekcja

RABKA KI MASZYN ROLNICZYCH „ROFAMA” 
W ROGOŹNIE WLKP. K 3874

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualności; 
9 Dla szkół średnich słuch., pt.: „Błękitny ton”; 
9.40 dla przedszkoli; 11 Kalejdoskop kulturalny; 
11.30 Utwory rozrywkowe kompozytorów węgier­
skich; 12.45 Roniczy kwadrans; 13 dla klas I i II; 
13.20 Mel. i piosenki srebrnego ekranu; 13.40 „Swoj­
skie melodie”; 14 „Mój zacny wujek, biedaczysko”; 
14.20 Ork. Symf. Filharmonii Królewskiej w Lon­
dynie; 15.10 Dla szkół średnich „Polska chemia za 
lat dwadzieścia”; 16.25 Mel. Krajów tropikalnych; 
16.35 „Moje miejsce w życiu”; 17.15 And. ośrodka 
Badania Opinii Publicznej; 17.30 „Antena wyna­
lazców'”; 18.05 Koncert dnia; 19 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 19.15 „Listy z Afryki”; 19.40 Mel. ludowe; 
20.50 „To i owo”; 21.45 Sprawozd. dźwiękowe z Mi­
strzostw Europy w Boksie; 22.20 Koncert życzeń; 
23.35 Muzyka polska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II; 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 „Najcie­

kawszy proces”; 8.55 Melod. na organy Hammonda; 
9.05 Koncert dnia; 9.50 Pubłic. międzynarod.; 10.30 
Z życia ZSRR; ii Muz. operowa; 11.45 „My i nasze 
dzieci”; 13.20 „Cel czy licho” ode. 13 pow.; 13.45 
Muzyczny tydzień Poznania; 14.09 Humoreska Cz. 
Chruszczewskiego pt.: „Podróż poślubna”; 14.30 
„Z problemów współczesnej wiedzy” — pog.; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.10 Koncert Chóru a ea- 
pella P. r. w Krakowie; 15.30 Dla dzieci opow. 
pt.: „Siódme żebro”; 16.30 Sprawozdanie dźw. z Mi­
strzostw Europy w Boksie; 17.12 Komentarz J. Ma­
tuszyńskiego; 17.40 Aud. sportowa pt.: „Lechickie 
zuchy”; 19.05 Muz. i aktualności; 19.30 Konc. symf. 
z ok. przyjazdu Igora Strawińskiego; 22.05 Słuch. 
„Cztery razy Jacek”; 23.05 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19. 
21.35, 23.50. ’ *

TELEWIZJA: 14.55 Mistrz. Europy w Beksie — 
półfinały — Transm. z Berlina; 17.30 Wiadomości; 
17.35 21 lekcja jęz. angielskiego; 17.10 „Miś z okien­
ka”; 18.05 „Wielokropek”; 18.20 Program młodzieżo­
wy „Spotkania”; 18.50 Z cyklu „Sylwetki X Muzy” 

„Innokientyj Smoktunowski”; 19.20 Dziennik 
i dobranoc; 19.55 Przemówienie członka Biura Po- 
litycznego Komitetu Centralnego PZPR prezesa 
Rady Ministrów PRL — Józefa Cyrankiewicza; 20.20 
Mistrzostwa Europy w Boksie — II seria walk pół­
finałowych; 21.35 ..Podróż w kwiecień” — fab. 
film, radziecki (1. 16); 2.45 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



IV ka

W kwietniu br. otwarto w Kaliszu piękny lokal Klubu Międzynarodowej Książki i Prasy. Bu­
dowę finansował SFOS. Już w pierwszym miesiącu skorzystało z czytelni, kawiarni, księgarni 
i sal wykładowych około 10 tys. mieszkańców miasta. Nowa i tak bardzo potrzebną Kali­
szowi placówkę kulturalną projektowali inż. arch. Mieczysław Woźniak oraz inż. inż. Jerzy 

Szynkowski i Kazimierz Klimek. Na zdjęciu: w kawiarni klubu. [CH]
CAF — fot. Rozmysłowicz

BO ma turystów
W przededniu otwarcia se­

zonu turystycznego odwiedzi­
liśmy redakcję poznańską Wy 
dawnictwa Artystyczno-Gra- 
ficznego RSW „Prasa” najmło 
szą placówkę edytorską w Po­
znaniu specjalizującą się w 
przygotowywaniu do druku 
folderów, przewodników i ola 
katów turystycznych oraz 
druków reklamowo-handlp- 
wych dla potrzeb MTP oraz 
większych zakładów produk­
cyjnych województw poznań­
skiego, bydgoskiego, zielono­
górskiego i szczecińskiego.

O tym, co nowego przygoto­
wuje się dla turystów krajo­
wych i gości targowych in­
formuje nas red. J. Sosnowski 
— kierownik redakcji poznań

Piłkarze Lecka mistrzem Okręgu

Przeciwnicy poznańskich drużyn 
w walce o awans d© II ligi

Po meczu Lecha z Grunwaldem, zakończonym wysokim zwycu 
stweni kolejarzy 8:1, zwycięska jedenastka zapewniła sobie tytuj 
mistrza okręgu poznańskiego i rozpocznie w przyszłym miesiącu 
walki o awans do II ligi w grupie IV. Olimpia — wicemistrz okię. 
gu — walczyć będzie w grupie II. 4

Młodzież wiejska przed wyborami

Patent obywatelskiej dojrzałości
7a dwa dni przed urnami ■wyborczymi w naszym woje- 

wództwie, podobnie jak w całym kraju, przewinie się 
wielotysięczna rzesza obywateli, urodzonych i wychowanych 
w Polsce Ludowej, a wśród nich na pewno nie zabraknie 
prawie 25 tysięcy członków Związku Młodzieży Wiejskiej. 
Dla nich akt glosowania będzie pierwszym tego rodzaju 
przeżyciem, patentem niejako obywatelskiej dojrzałości. Tak 
niedawno otrzymali dowody osobiste, wielu dopiero z okazji 
uroczystych spotkań w Dniu Młodego Wyborcy. Odbyły się 
one w 900 wsiach, miasteczkach i powiatowych miastach 
Wielkopolski.
Ta, popularna na wsi wiel- sądku zależy kształt nowocze- 

kopolskiej organizacja mło-- snej wsi..
dzieżowa, znana z inicjatyw 
społecznych i gospodarczych, 
z prowadzonej z rozmachem 
działalności oświatowo-kultu- 
ralnej, solidnie przygotowała 
się do wyborów. Wysunięcie 
kandydatur ludzi młodych — 
pracujących na roli, uczących 
się zaocznie w technikach rol­
niczych i szkołach wyższych, 
którzy wyróżnili się swoją doj 
rzałością społeczną, miało na 
celu utorowanie młodzieży 
wiejskiej drogi do współzarzą 
dzania swoim regionem i kra­
jem. To pokolenie bowiem ma 
kontynuować — jak powie­
dział Władysław Gomułka — 
dzieło ojców. Od jego praco­
witości, gospodarności i roz-

10 miesięcy... 
namyślania

Dokończenie ze str. 3
do pytania, postawionego nam 
przez przedstawiciela przed­
siębiorstwa „Iks” w czasie roz 
mowy w redakcji, pytania za­
cytowanego na wstępie arty­
kułu. Padło ono po dłuższych 
z naszej strony wyjaśnieniach
i argumentach, które
sądzimy

jak
przemawiają na

korzyść Franciszki M.
Odpowiedź na pytanie może 

być tylko jedna: o tym, czy tę 
lub inną sprawę decydujemy 
omawiać na lamach „Głosu”, 
rozstrzyga ważkość podejmo­
wanego problemu, a co za tym 
idzie zalecenia kierownictwa 
redakcji, nie zaś określone po­
czynania dyrekcji jakiegokol­
wiek przedsiębiorstwa.

Obowiązkiem ogniw społecz 
nych przedsiębiorstwa „Iks” 
było wnikliwe i szybkie zba­
danie całej sprawy oraz poin­
formowanie odwołującej się: 
czy zakład przychyla się do 
jej roszczeń, czy też je oddala. 
Tego przynajmniej należało 
oczekiwać od wspomnianych 
ogniw, powołanych przecież 
do obrony interesów pracow­
nika. Ale rada zakładowa i 
zakładowa komisja rozjemcza 
przy przedsiębiorstwie „Iks” 
nie okazały dość energii, by 
wypełnić te podstawowe wy­
mogi. Gdzież tu wobec tego 
mówić o zwykłej, ludzkiej ini­
cjatywie wyjścia poza podsta­
wowe obowiązki.

Na fali przedwyborczych 
spotkań i dyskusji, w wyniku 
politycznego i społecznego o- 
żywienia ruchu młodzieżowe­
go, w Wielkopolsce powiększy 
ły się szeregi Związku Mło­
dzieży Wiejskiej o 10 tysięcy 
członków. Organizacja ta li­
czy obecnie 105 tysięcy człon­
ków, zrzeszonych w 3.100 ko­
łach. Z rekomendacją organi­
zacyjną przyjęto 500 kandyda­
tów do PZPR i tyleż samo na 
członków ZSL.

Większość członków ZMW 
postanowiła czynem uczcić 
wybory. Tak uczynili np. mło­
dzi w Przyprostyni (powiat 
nowotomyski), pomagając przy 
budowie domu kultury, podo­
bnie członkowie Koła ZMW 
Technikum Rolniczego w 
Trzciance, w tym samym po­
wiecie. Młodzież z Kruszewa 
w powiecie czarnkowskim pra 
cowała przy odnawianiu lo­
kalu wyborczego, a z Sarbii 
(w tym samym powiecie) przy 
budowie sportowego boiska. 
Koło ZMW w Jabłonowie upo­
rządkowało podwórze i budyn­
ki miejscowego PGR. W nie­
dzielnym czynie wyborczym 
brało udział blisko 80 tysięcy 
młodych ludzi na wsi.

Warto też wspomnieć o tych, 
którzy realizowali długofalo­
we zobowiązania, jak np. 
młodzież ze wsi Swoboda w 
powiecie kaliskim, która po­
magała przy budowie szkoły. 
We wsi Kamionna w powie­
cie międzychodzkim, członko­
wie ZMW pracować mają przy 
budowie mieszkania dla nau­
czycieli.

Sporo trudu organizacyjne­
go i zabiegów kosztowało człon 
ków ZMW założenie licznych 
klubo-kawiarni. Powstało ich 
sto. w jednym tylko miesiącu 
— ma^u. Przydały się Dni 
Oświaty, Książki i Prasy, gdyż 
z tej okazji głównym funda-

i po wyborach nie zapominać 
o atrakcyjnych imprezach, 
spotkaniach, planie działania 
przyciągającym nie tylko mło­
dzież, ale i starszych mieszkań 
ców wsi.

W tej chwili, wielkopolska 
organizacja ZMW żyje ostat­
nimi przygotowaniami do 
dnia wyborów, do których za­
mierza przystąpić gremialnie, 
gdyż ponad 80 tysięcy człon­
ków ZMW jest uprawnionych 
do głosowania. Aby ten do­
niosły akt obywatelski nie był 
tylko deklaracją, młodzi my­
ślą o następnych zadaniach 
i planach. Przygotowują, po 
raz pierwszy w historii orga­
nizacji, wojewódzki zlot me- 
chanizatorów rolnictwa, który 
ma się odbyć na początku 
czerwca. Podczas spotkania z 
władzami wojewódzkimi, o- 
mówi się zadania tego ruchu, 
program działania, przodujący 
mechanizatorzy otrzymają od­
znaki i dyplomy.

Drugim, ważnym elementem 
dalekosiężnego planu przygo­
towania kadr dla wielkopol­
skiego rolnictwa jest prowa­
dzona obecnie działalność in­
formacyjna i propagandowa, 
mająca na celu skierowanie 
jak największej liczby absol­
wentów szkół podstawowych 
do średnich szkół rolniczych. 
Zarzad Wojewódzki ZMW, tra 
dycyjnym już zwyczajem pro­
wadzić będzie 10-dniowe kur­
sy dla kandydatów na wyższe 
uczelnie.

MARIA KEMPARA

torom: 
niom

gminnym spółdziel-
„Ruchowi”,

przyszlo zdobyć sie 
wcale bądź co bądź

łatwiej 
na ten 
nietani

^est. Obecnie młodzież wiej-

ska 
ma 
750 
raz

w Wielkopolsce i miej- 
w ośrodkach mniejszych, 
do swej dyspozycji blisko 
klabo-kawianu. Chodzi te 
o to, by te przybytki kul- 

r i wypoczynku bvły wy-
korzystane i zagospodarować e 
przez młodych bywalców, by

skiej.
Na 

wyda 
znań

zlecenie WKKFiT WAG 
przewodniki: „P°“

i okolice”, „Rydzyna”
„Pojezierze sierakowskie”. „Pu 
szcza notecka”, „Ziemia wol- 
sztyńska”, „Piła i Trzcianka”. 
Na zlecenie COIT dla gości za 
granicznych przygotowuje ob­
cojęzyczne foldery: „Polska 
kraj folkloru”, „Witajcie w 
Polsce”, a dla gości MTP skła 
danki o Poznaniu, fotogazetki 
i różne druki ulotne.

Specjalnością WAG-u są pla 
kąty. W ciągu 3 i pół lat 
swego istnienia dorobił się on 
już ich ponad 60. Autorami 
ich są poznańscy plastycy — 
Z. Kaja, B. Kurka, A. Rzyski, 
K. Sławiński, R. Skupin. Poza 
plakatami wydaje się również 
publikacje polityczno-społecz 
ne, ostatnio związane z wy­
borami oraz druki reklamowo 
handlowe dla zleceniodawców 
z kilku województw

Najbardziej efektowne pra­
ce poznańskiej placówki 
WAG, to kalendarz żeglugo­
wy PŻM przeznaczony dla ar­
matorów zagranicznych i bar­
wne, rotograwiurowe plakaty 
turystyczne na zagranicę, (ob)

W
Nakładem Państwowego Wy­

dawnictwa Rolniczego i Leśnego 
ukazała się praca doc. dr. Nory 
Kruszę „Gospodarka ogrodnicza w 
Polsce”. Książka wyszła z „Serii 
E”, grupującej opracowania z za­
kresu ekonomiki i organizacji roi 
nictwa. Jest to I wydanie, nakład 
tylko 2 000 egzemplarzy, książka 
stanowi cenny przyczynek do ską­
po omawianej w naszej bibliogra­
fii problematyki. Broszura, cena 
25 zł, objętość 250 stron. (pż)

Rozgrywki o mistrzostwo lig o- 
kręgowych, zakończone zostaną w 
kraju w pierwszych dniach przy­
szłego miesiąca. Wyłonionych bę­
dzie 19 mistrzów poszczególnych 
okręgów. Tegoroczne spotkania o 
wejście do II ligi, odbywać się 
będą już na nowych zasadach. 
Eliminacje przeprowadzone zosta­
ną w czterech grupach z udzia­
łem 19 mistrzów lig okręgowych, 
w tym trzech grup śląskich (Kato­
wice I, Katowice II i Zagłębie) 
oraz wicemistrzów okręgów: Bia-

6 Polaków
w półfinale ME

BRUNON BENDIG, nasz repre­
zentant w wadze piórkowej, jako 
trzeci z Polaków zakwalifikował 
się do półfinałów bokserskich mi­
strzostw Europy. W środę, w serii 
spotkań popołudniowych, Bendig 
pokonał w ćwierćfinale 19-letn>ego 
Rumuna Staneva. Był to ładny, 
prowadzony w żywym tempie po­
jedynek.

Czwartym polskim półfinalistą 
został reprezentant wagi koguciej 
Jan Gałązka. Polak zwyciężył wi­
cemistrza Europy z Moskwy, Jugo­
słowianina Petrica.

W wadze lekkiej nasz repre­
zentant Grudzień zwyciężył Fina 
Piitulainena.

Szóstym półfinalistą został Ku­
lej w wadze lekkopółśredniej wy­
grywając z Frołowcm (ZSRR).

Nie powiodło się dwom pozo­
stałymi naszym reprezentantom: 
Ciuka w wadze półś-redniej i Dra­
gan w wadze półciężkiej walki 
swoje przegrali.

Oprócz wczorajszych zwycięz­
ców w półfinałach walczyć będą 
Skrzypczak i Słowakiewicz.

Do półfinałów zakwalifikowało 
się: 8 reprezentantów ZSRR, 6 
Polaków, 4 — NRD, oraz po trzech 
Szkocji, Włoch, Rumunii i NRF.

(t)

Wyniki II etapu konkursu SKO
W tych dniach wojewódzka komisja ocen konkursu Szkol­

nych Oszczędności (SKO) złożona z przedstawi­
cieli Kuratorium, ZNP, ZHP oraz PKO, dokonała oce-
ny osiągnięć w okresie trwania II 
„Dziś oszczędzam w SKO — jutro
W konkursie wzięło udział 

656 szkół z (Województwa Po­
znańskiego z ogólną ilością 55 
tys. członków SKO. W porów­
naniu z I etapem konkursu 
oznacza to wzrost ilościowy o 
83 szkoły (ponad 3,5 tys. ucz­
niów). Ogólna suma wkładów 
oszczędnościowych na rachun- 
kach zbiorczych wszystkich 
SKO zarejestrowanych w 
PKO wzrosła o prawie 4 min. 
złotych.

Komisja przyznała najbar­
dziej wyróżniającym się szko­
łom 35 honorowych odznak 
SKO — za zajęcie I miejsca 
w każdym powiecie naszego 
województwa oraz 39 dyplo­
mów uznania za zajęcie II 
miejsca w poszczególnych po­
wiatach; 36 opiekunów SKO 
i działaczy oświatowych otrzy 
mało jednocześnie nagrody pie

niężne 
500 zł.

etapu konkursu pn. 
w PKO”.
w wysokości od 300 do

Komisja wyłoniła spośród 
najlepszych SKO dwóch szkół 
Podstawowej nr 2 z Koła oraz 
Liceum Ogólnokształcącego 
im. S. Sempołowskicj z Kali­
sza — do eliminacji central­
nej, która odbędzie się w War 
szawie z początkiem przyszłe­
go miesiąca.

Obecnie 
■wszystkich 
wych PKO 
rzeczowych 
konkursu.

odbywają się we 
oddziałach tereno- 
losowania nagród 
dla uczestników 

Ogółem w woje-
wództwie poznańskim będzie 
rozlosowanych prawie 1000 na 
gród indywidualnych z PKO, 
nadto pewna ilość nagród do-
datkowo fundowanych 

.komitety rodzicielskie
których ’ szkół, (na)

przez
nie-

O Kongres Międzynarodowej Fe 
deracji Motocyklowej przyznał 
Polsce organizację . dwóch wiel­
kich imprez o mistrzostwo świa­
ta: są to finał drużynowego tur­
nieju żużlowego oraz eliminacja 
motocrossu (kat. 250 ccm).

O Zarząd PZKoszt. zatwierdził ka 
drę narodową koszykarzy. "Weszło 
do niej 16 zawodników m. in. 
Chojnacki z Lecha. Do kadry ko- 
szykarek weszło 13 zawodniczek, 
m. in. z Lecha Haglauer i z AZS 
Poznań Mikulska.

• W dniach 7—13 czerwca od­
będą się w Sofii mistrzostwa Eu­
ropy w podnoszeniu ciężarów. 
Udział wezmą reprezentanci 17 
państw. Polska wystawi 9-osobo- 
wy zespół. Nasi sztangiści prze­
bywają obecnie na zgrupowaniu 
w Ośrodku Przygotowań Olim­
pijskich na Bielanach.

• Tradycyjny mityng lekkoatle­
tyczny o Memoriał Braci Zna- 
mieńskich, który zawsze gromadzi 
wielu czołowych zagranicznych 
lekkoatletów, tvm razem odbę­
dzie się w stolicy Białorusi — 
Mińsku. ,

o Pierwsze trzy miejsca w szo­
sowych wyścigach o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego .w kategorii 
seniorów zajęli: Mikołajewski i 
Grembowicz z Lecha oraz Pawlak 
z Górnika; w kat. juniorów: Miko 
łajczyk LZS, Czechowski i Kluj 
Warta.

9 Silną pozycję w gronie pol­
skich kadrowiczóW zajmuje re­
prezentant poznańskiej •Surmy 
Zbigniew Garnczarczyk. Podczas 
ostatnich zawodów uzyskał 1044 
pkt. zwyciężył w grupie seniorów 
i jednoczesne1 otrzymał najwyż­
sze odznaczanićl łucznicze tzw. Zio 
tą Gwiazdę FETA.

łegostoku, Kielc, Koszalina, 
znania i Zielonej Góry, a 
okręgów, które nie mają drużyn 
ani w I, ani w II lidze.

Lech będzie miał w swojej grWi 
pie przeciwników z okręgu bisi^ 
stockiego — Mazura z Ełku, kie- * 
leckiego — Iljara Starachowice, ko. 
Szalińskiego — Lechię ze Szczs 
cinka lub Gwardię z Koszalina i 
zielonogórskiego — Czarnych z£a 
gania, którzy tak świetnie zaprę, 
zentowali się w rozgrywkach opu 
cłiar Polski. Fachowcy twierdzą, 
że Lech znalazł się w korzystniej, 
szej grupie niż Olimpia.

Oto przeciwnicy Olimpii: z 
kręgu bydgoskiego — Pornorzanii 
Toruń, gdańskiego — Bałtyk,Gdy. 
nia, katowickiego (grupa li) 
Górnik Świętochłowice, krakoiw. 
skiego — Hutnik z Nowej Huty j 
koszalińskiego Lechia lub Gwar­
dia.

Mistrzowie grup automatycznie 
wchodzą do II ligi.

Jeśli dwie pierwsze drużyny 
dą miały tę samą liczbę punktów, 
odbędą się dodatkowe spotkania 
na neutralnymi terenie.

Do najbliższych spotkań o mk 
strzostwo III ligi w Wielkopolsce, 
jak nas informuje sekretariat 
PZPN naszego okręgu, ze względu 
na wybory, wystąpią wszystkie 
drużyny w dniu 29 bm. Walczyć 
będą: Polonia Poznań — Vitco 
via, Grunwald — Olimpia Koto, 
Olimpia Poznań — Włókniarz, War 
ta — Kolejowy KS Kępno, Calisia 
— Energetyk, Dyskobolia — Lech 
i Zjednoczeni — Sokół.

Tymi spotkaniami zakończą row 
grywki m. in.: Lech i Olimpia Po- 
znań, które będą się przygotowy­
wały do meczów o awans, (p)
' /

Porażka bokserów
Polonii Leszno

Z okazji XX-Iecia istnienia Ko­
lejowego Klubu 'Sportowego Błę­
kit, Stargard Szczeciński, ódbyto 
się w tym mieście towarzyskie 
spotkanie pięściarskie pomiędzy 
drużyną Jubilatką a zespołem lesz 
czyńskiej Polonii.

Zawody, które cieszyły się du* 
żym zainteresowaniem publiczno­
ści, zakończyły się zwycięstwem 
Błękitnych w stosunku 11:7.

Oto wyniki poszczególnych walh 
(na pierwszym miejscu zawodnicy 
Polonii) od wagi papierowej do 
średniej. Ciesielski uległ Ławni­
czakowi; Golik zwyciężył wpierw 
szym starciu przez techniczne kA 
Czerniaka; Pawlak wypunktował 
Wawrzyczkę; Sujecki, po dość 
wyrównanym pojedynku, uległ na 
punkty Świątkowi; Kudzielko 
przegrał z Doszczeczko, po silnej 
wymianie ciosów; Hanspol uległ 
na skutek przewagi Przygulskie- 
mu; Pawłowski pokonany został 
w II rundzie przez techniczne k. 0. 
w pojedynku z Hryzanem; Paw‘ 
lisiak zremisował z Łękawą; Pr3‘ 
chawczyk zwyciężył agresywnego 
Kulikowskiego. (R)

I Hąa piłkarska
ŁKS — Odra 0:0 

Polonia — Górnik 1:0 (0:0) 
Legia — Ruch 2:2 (1:1) 

Zagłębie — Gwardia 3:1 (’:® 
Sial — Szombierki 3:2 (1:2)

TABELA
1. Górnik
2. Zagłębie
3. Szombierki
4. Gwardia
5. Legia
6. Polonia
7. Odra
8. Zawisza
9. Pogoń

10. Ruch
11. ŁKS
12. Śląsk
13. Stal
14. Unia

20 27:13 4'-"
20 25:15 41"^

20 25:15
20 21:19 2S-2*
20 20:20 42-2’
20 20:20 31-21
20 20:20 24—29
20 19:21 29—33
20 1 9:21 24-2*
20 18:22 28-35

20 18:22
20 1 8:22 28—22
20 17:23 19"2’
20 13:27 25-0

Od początku byliśmy prze­
konani, że Franciszce M. na­
leżało pieniądze wypłacić. Dy­
rekcja przedsiębiorstwa „Iks 
— jak wynika to z pisma d6 
redakcji'z dnia 15. V. 1965 —- 
doszła do tego samego wnios­
ku... po 10 miesiącach. No cóz, 
lepiej późno niż wcale. Ale 
zwłoka w załatwianiu słusz­
nych roszczeń i pochopne dzia 
łanie wobec pracownika nie 
przysłużyły się interesowi spo­
łecznemu, ani nie umacnia u" 
prestiżu kierownictwa przed­
siębiorstwa. A to są także 
sprawy, które w socjalistycz­
nym społeczeństwie powinny 
się liczyć i liczą się.

LIDIA JANASKOWA

MAJ Augustyna

Dtafek Słońce: 3.40—20.00

TEATRY
W POZN ANIU

POLSKI — g. 15.30 „Krzyżacy”; 
NOWY — g. 19.30 — „Niezwykły 
proces”; OPERA — g. 19 „Borys 
Godunow”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — g. 
11 „Najdzielniejszy”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Niech no tylko za­

kwitną jabłonie”;

KIMA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „30 lat śmiechu”; 
CZARNKÓW: „Nie jedzcie stokro­
tek”; GNIEZNO — Lech: „Wyspa 
złoczyńców”; Polonia: „Mrok za 
dnia”; JAROCIN — Echo. „Kró­
lowa Krystyna”; Cristal: „Dwaj

panowie N”; KALISZ — Kosmos: 
„Zgliszcza Radopolje”; Oaza/: 
„Pingwin”; Stylowe: „Mafia nie 
przebacza”; Syrena: „Gangsterzy 
i filantropi” i „Długa jest droga”; 
KĘPNO: „Ostatni cowboy”; KO­
ŁO: „Beata”; KONIN — Energe­
tyk: „Olbrzym”; KOŚCTAN:
„Urabia Monte Christo”; KRO­
TOSZYN: „Panienka z okienka”; 
LESZNO: „Ślubowanie”; MIEDZY 
chód: „Beata”: NOWY TOMYŚL: 
„Madame Sans-Gćne”; OBORNI­
KI: „Przerwany lot”; OSTRÓW — 
Roma: „Strzał we mgle”; Słoń­
ce: „Towarzysz Regent”: OSTRZE 
SZÓW. „Na tropie policjantów”; 
PILA — Iskra: „Trzy życzenia”: 
Korei; „Starcy na chmielu”; PLE 
SZEW: „Pięciu”; RAWICZ: „Sie* 
d^m narzeczonych dla siedmiu 
braci”; SŁUPCA: „Siódmy przy­
sięgły”: Śrem: „Wszvscy do do* 
mu”; ŚFODA: „Słodkie życie”; 
SZAMOTUŁY: „Czas rozprawy”* 
TRZCIANKA: „Słomiany wdo­
wiec” i „O moim przyjacielu”;

TUREK: „Drewniany różaniec”; 
WĄGROWIEC: „Nieznany”; WOL­
SZTYN: „Echo”; WRZEŚNIA:
„Pierwszy dzień wolności”.

W POZNANIU
rYPK |

„AS” (przy Stadionie im. i! 2 Lip­
ca) — godz. 19.

MIURA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńsklęyo 27/29) — g. 13—19.
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

19—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — nieczynne;
NARODOWE — zamknięte aż do 

odwodnia.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

fy-mpu Przemvsiiwp) — a. 19_ 15.
MUZEUM HISTORII M. POZNA­

NIA — nieczynne do odwołania.

U'VHAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) —

wystawa gwatfey Wojciecha Sur- 
dackiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) — 
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
- g. 10-15.

RWA (Stary Rynek) — Wystawa 
prac młodych malarzy hiszpań­
skich i grafików skandynawskich 
- g. 10-17.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — „Ra­
dy narodowe gospodarzami kra­
ju” — g. 15—19.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939-1M5” — książki uczą 
i ostrzegają” — g. 10—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
- „Beskid Wschodni” _ Mariana 
Stamma — g. 10—19.

KGMrFDTY
AULA U AM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent —

Zdzisław Szostak, solista 
mas Schumacher (USA 
pian).

_ for^

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM- 
WŁOWA — chirurgia, intc je' 
okulistyka (ul. Garbary 17> tc 
fon 510-21).

ST ACJ A PCGOTO WIA R 
KOWEGO M. POZNANIA 
mońskiego 20) obsługuje 
terenie Poznania: wypadki 
ne i w miejscach publ., tr’’ u; 
nagłe zachorowania w 
tel.: 554-44 i 5U-45: porady lcK 
skie telefon 637-35.

WOJE W. STACJA PR -
Kościuszki nr 103), telefon 3

APTEKI: Marcinkowskich ,oC. 
(czynna całą dobę). DYŻUR 
NY: Główna 53 i Starolęcka
POGOTOWIE PRACY:
16 i Plebańska 4.


